
Nr. We Lwowie ê-iiiełMałfck dnia 7. Stycznia 1895. Rok XXYlII.
Biuro Redakcji „Dziennika Polskieg>“, Plac Marjaoki 

liczba (5 i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 

9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów
UllCSlBCZniG.

Z przesyłka" pocztowa w państwie austrjackiem, rocznie 
7X. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 

m.esięcznie 2 zł.
Z przesyłka pocztowa za granicę do całych Niemiec rocznie 

oO marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów,
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a j

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie nie wyłączają niedziel i świąt o godzinie 8  rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjir iją we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Adn>'nistrac”; „Dziennika Polskiego", Plac Marjaoki 
1, 6 i 7 w domu pana Kiselki.

We W iedniu: pp Haasenstein et Yogler , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik Rudolf Mosse 
i J. D e n n b e rg ; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji: 
Haasenstein et Yogler i Gk L. Daube ; w H am burgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu : C. Adam 52 rue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (.petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz S o  ct.

Prywatne korespondeneje 1 8  i ntkrologja 8 0  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l 1/, centa ed wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30  ct. od wiersza.
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Ruch ludowy w Galicji.
I  W  form ie o d b itk i z Przeglądu Powsztch- 

nego w y sz ła  za jm u jac a  b ro szu ra , n ap isan a  p rzez  
(t3 J a n a  B a d e n i e g o  Tow . Je z . pod po wyż 
szym  ty tu łem . Z a s trz e g a ją c  sobie om ów ienie n ie ­
k tó ry c h  ustępów  te j p ra c y , z k tó rem i z naszego  
s tan o w isk a  n ie zu p e łn ie  się godzim y, u w ażam y  
‘ td n a k  za  stosow ne zapoznać czy te ln ik ó w  na- 
Bzych z tre śc ią  tej p ra c y , b ęd ące j b a rd zo  n a
czasie. T o  n •

A  n a jp ie rw  o osobie au to ra . K s. Jan rS ac lem
n ależy  dc rz ę d u  ludzi, k tó rzy  z c h w a le b rą  c ie­
k aw ośc ią  sp o g ląd a ją  n ie ty lk o  n a  s k u t k i  —  
ale sz u k a ją  ich  p rzy c zy n  i to w sp raw ac h  żyw o 
uas obch o d zący ch . Z a jm o w at się on k w e s tją  sło­
w ia ń s k ą  w sw ej p ra c y  pod ty t.:  „M iędzy  S ło ­
w ianam i" i „ W e le h ra d z k .e  z ja z d y " , w iele  u w s ; i  
pośw ięcił sp raw ie  so c ja lis ty czn y ch  ru ch ó w  w Ga- 
jjcj j  —  a p rz y z n a ć  p o trzeb a , że sp raw ę  tę  zna  
i rozum ie, dziś zaś z a b ra ł  g łos w sp raw ie  ru ch u  
ludow ego w G alic ji i p o staw ił j ą  w ca le  jasno . 
M yślą p rzew o d n ią  te i p ra c y  je s t  z j e d n e j  
s t r o n y  sk o n sta to w an ie  is tn ien ia  ru c h u  ludow e­
go, k tó ry  czem  ra z  po tężn ie jsze  p rz y b ie ra  i 
p rz y b ie ra ć  m usi ro zm ia ry  —  z d ru g ie j, zw ró ce ­
n ie u w ag i n a  to , że jeżeli lu d z ie  rozsądn i, 
uczciw i i k o ch a ją cy  o jczyznę n ie  zrozum ie i tego 
ru c h u  i n ie  s ta n ą  n a  je g e  czele to  sk o rz y ­
s ta ją  z tego ag ita to row ie , k tó rz y  już dziś z a b o r­
cze  sw e dążnośc i w y tę ż a ją  w  ty m  k ie ru n k u .

N a  w stęp ie  sw ej p ra c y  podnosi ks. B ad en i 
doniosłość w ystaw y  lw ow skiej w ty m  k ie ru n k u , 
że bliższe ze tk n ię c ie  się z ludem , z jazdy  w ło ­
śc iań sk ie  e tc ., w szystko  to  w ysunęło  k w estję  ru c h u  
ludow ego n a  w idoczn ie jszy  p lan . A  b y ła  o n a  
n ie s te ty  d o ty c h cz as  le k ce w a żo n ą ; słu szn ie  pod­
nosi au to r, że m óg łby  w sk a z a ć  c a ły  sz e reg  n a j ­
pow ażn iejszych  ludzi i to  go rąco  za jm u jąc y ch  się 
sp ra w ą  p u b liczn ą , k tó rzy  n ie ty łk o  n ie  n ie  w ie ­
d z ą  o istocie  i znaczen iu  ru c h u  ludow ego, ale 
n ad to  n ie m a ja  po jęcia , ja k ie  p rą d y  i p o jęcia  
n u r tu ją  w e w si ich  w łasn e j, n w e s tja  ludow a
  i w tern leży b łą d  w ielk i —  w ięcej z a cz y n a
in te resow ać dopiero  p rz e d  w y boram i. W ów czas 
n ie jednem u o tw ie ra ją  się oczy, a je d y n ą  p o c ię ­
li i często  p o w tarz an y  frazes: „ ty m  raz em  p r z e ­
p row adzim y  je szc ze  n aszy ch  k a n d y d a tó w  “ T y m  
raz em ! a le  co p o tem ? O tern  uni=.a się rozm o­
w y, j a k  o „szn u rze  w dom u w is ie lc a" , j a k  się 
d ra s ty c z n ie  w y ra ż a  au to r. A ni do b rem , an i roz- 
tro p n em  je s t to  stanow isko , k tó re  k aż e  się za p a  
try w a ć  n a  k w es tję  ludow ą w y łączn ie  z p u n k tu  
su k cesu  w yborczego . W y g lą d a  to  ta k ,  j a k  „gdy ­
b y  k to  w y g lą d a ją c y  b lado , zaw zięcie  tw a rz  różem  
sm arow ał, a n ie  tro szczy ł się o to, co tę  b ladość 
pow oduje". T rz e b a  w ięc s ta n ą ć  i a tem  stanow i- 
r-. 1 , że ru c h  ludow y acz z ró żn ą  s iłą  is tn ie je  —
I,i , ja k  f a l a  co raz  szerze j i s ta ra ć  się o n ad a - 
w łaściw ego  k ie ru n k u  te j fali, a b y  się sDihi d o ­
b ro cz y n n ą , a  nie zgubną .

S tre sz c z a ją c  odezw y różno rodnych  luuow ych 
p a rty j, ta k  p rzed s taw ia  au to r  p ro g ram  d ążeń  lu ­
dow ych —  n a  dziś : . 1 1 1

a) Z m ian a  p ew n y ch  u s ta w , szczególn ie d la  
ludu  w iejsk iego  uciąż liw ych , ja l u staw y  d rogo ­
w ej, ło w ieck ie j, o k o n k u ren c ji kościelnej, o po- 
1 \ ‘źen iu  obszarów  dw o rsk ich  z gm inam i. D o osta- 
1 ego czasu  w ażn ą  rolę o d g ry w a ła  tu  je szcze  ar- 
cy n iep o p u larn a  tu ta w a  o p re s ta e jac h  szko l­
n y ch  ; zm ianę je j, u chw alona  z ap lau zem  przez  
sejm  n a  w niosek  lu \ S tan . B aden iego , p rz y ję ły  
z a rz ą d y  ch ło p sk ich  s tro n n ic tw  z uznan iem , ale 
też  z zastrzeżen iem , p ew ta rzan e m  z n ac isk iem , 
że p ie y jm u ją  ją  d conto d a lszy ch  u s taw , j a ­
k o  a k t  n a j p r o s t s z e j ,  c z ę ś c i o w e j  
s p r a w i e d l i w o ś c i .

/>) M oralne i ekonom iczne polepszenie losu 
chłopów , p rzez  z a k ła d a n ie  k ó łe k  ro ln iczych , 
sk lep ik ó w  c h rz e ś c i ja ń s k ic h , czy te lń , „b iu r  lu d o ­
w ych" ; p rzez  d o s ta rc z a n a  p ra c y ; podw yższenie 
zb y t n isk ich  za ro b k ó w ; u ła tw ien ie  w  n ab y w a n iu  
ziemi.

c) W iększe rach o w an ie  się ze stro n y  in n y ch  
stanów  ze zm ienionem  ton a rz y sk iem  położeniem  
ch łopa, w sk u te k  w yższego jeg o  dzisie jszego  w y ­
k sz ta łc e n ia  i u d z ia łu  w  p u b licznem  życiu , w  p u ­
b lic zn y c h  c ięż a rac h .

d) W p ro w ad z en ie  do se jm u i do p a r la m e n ­
tu  pew nej, o w iele w iększe j, n iż  je s t  dzisiaj, 
lic zb y  posłów -w łościan 1, k tó ry c h  szczególnem  za 
dan iem  b y ćb y  m iało  b ron ien ie  spec ja ln ie  ludo­
w ych  in teresów

T o  k a rd y n a ln e  p n n k ta , ogólny p ro g ram , na 
k tó ry  w  p ra k ty c z n y c h , b ezp o śred n ich  zastosow a­
n iach  czasem  się różn iąc , godzą się w zasadzie  
w szystk ie  ludow e s tro n n ic tw a  w szy s tk ie  ich  
o rg an y .

Je ż e li je d n a k  n a  k a rd y n a ln e  te  p u n k ta  go ­
d z ą  się w szyscy , to n iem niej środk i, ja k ie m i d ą ­
żą  do u z y s k a n i a  sw ych postu la tów  są  różne.

W szy stk ich  u staw  w ad liw ych , za w ad liw e 
u w ażan y ch , jednem  cięciem  noża znieść, p rze ­
k sz ta łc ić  n ie  m ożna N ic c h c ą  tego  rozum ieć, 
bo rozum ieć celow iby  może nie odpow iadało , dc- 
k try n e rz y -a g ita to rz y , u w aż a ją cy  za  g łów ne sw e 
zad an ie , nie leczyć , a le  j ą t r z y ć ;  rozum ieć tego 
n ie  chce  an i re d a k c ja  Przyjaciela L udu , an i 
W ieńca  i P szc zó łk i, i d la tego , ja k b y  z um ysłu , 
w y ta c z a ją  swe b a te r je  p rzeciw  w szy s tk im  razem  
n iem iłym  sobie p ra w o m ; na jpew n ie jszy  to spo- 
sob, a b y  w ypuszczane  n a  w szy stk ie  stro n y  po­
c isk i u trzy m y w a ły  nerw ow ą iry ta c ję , a  do ż a d n e ­
go p rak ty c zn e g o , pozy tyw nego  rez u lta tu  n ie  do­
p ro w ad za ły . „Z w iązek  c h ło p sk i11 innej trzy m a 
się ta k ty k i,  zd row ym  „ch ło p sk im  rozum em 11 po­
d y k to w an e j. N ie tai. że p rag n ie  zm iany  ca łego  
szereg u  u staw , ale d ąży  do te j zm iany  powoli, 
stopn iow o; w szy s tk ie  siły , n a  k ażd em  p o lu : 
w  sejm ie, w o rg an ie  sw ym , n a  ludow ych  w ie­
cach , w y tęża  w  je d n y m  k ie ru n k u ,, n ie  rz u c a  się,

n ie  m io ta  się feb ry czn ie , k ro k  za  k ro k iem  idzie, 
a le  w ciąż idzie."

T a  ta k ty k a  p rzy n io s ła  iż w ow ocach  u s ta ­
wę szko lną, u st. o k o n k u re n c ji kośc ie lnej — a 
dziś d ąży  do ra d y k a ln e j zm iany  u s taw y  łow ie­
ck ie j. Co do te j o sta tn ie j sp raw y  p rz y ta c z a  au to r 
g łos jed n eg o  z p o w ażnych  posłów  se jm ow ych, 
k tó ry  o d y lem ac ie  ło w ieck im  ta k  się w y r a z i ł : 

„ N ie ła tw a  to k w estja , — o dparł — o k tó re j 
w iele p n  i contra m ów ićby m ożna ; proszę tylleo 
w ziąć  do rę k i z je d n e j stro n y  Z w iązek chłopski, 
z d ru g ie j Łowca. D la  nas  m yśliw ych  p rzy jęc ie  
p ro je k tu  P o to c z k a  b y ło b y  k lę s k ą  ; a ie  z d rug ie j 
stro n y  tru d n o  za p rzeczy ć , że dzisie jszy  stan  rz e ­
czy je s t n ie ra z  d la  chłopów  bez po rów nan ia  
w ięk szą  k lę sk ą , i że m a ją  ra c ję , p rzed  n ią  się 
b ron iąc . N ie  tra c ę  nadz ie i, że d a  się w ynaleść  
ja k iś  modus vivendi.u

N ie m ożua nadz ie i trac ić , bo  ja k  tu , ta k  
g dzie indz ie j, j a k  w tym , ta k  w in n y c h  p u n k ta ch , 
ja k  do tąd , ta k  n a  p rzysz ło ść , a g ita c ja  d o b rze  
obm yślana , szeroko  ro zw in ię ta , a  ściśle k o n s ty ­
tu c y jn a , lo ja lna , m usi co na jm n ie j d ać  do m y ­
ślen ia , a  w dalszem  n as tęp s tw ie  i p ra k ty c z n e  
owoce p rzy n o sić .

Z  caiatn.
W c zo ra jsza  p o cz ta  p e te rsb u rg sk a  p rz y n io s ła  

n am  znow n k ilk a  k w ia tk ó w , u sz cz k n ię ty c h  p rzez  
p ra sę  ro sy jsk ą  n a  n iw ie „k w e s tji p o lsk ie j.“

P rz ed e w sz y s tk iem  m am y  tn  do zano tow an ia  
ogrom ną k o resp o n d en c ję  z W a rsza w y  w  o rg an ie  
p . K o m aro w a S u  iet a  ty c z ą c ą  się w y jazd u  
H u rk i z W a rsza w y . K oresponden t z a z n a c z a

po lsk iej, p o słu g u jąc  się a r ty k u łe m  M oskowskich  
Wiedomostiej, znanym  ju ż  naszym  czy te ln ikom . 

A r ty k u ł ten  pop rzedza w  Ila łyczanyn ie  u w ag a  
od re d a k c ji, że p ra sa  po lska d a la  H u r c e  n a  
d ro g ę  e p i te ty : „uosobien ie fan a ty zm u  i te r r o ­
ry zm u " , „ g n ę b ic ie la “ i w reszcie „ sa tra p y " , a roz 
le g a ły  się w te j p ras ie  po lsk iej „uliczne w ym y­
śla n ia " . P rz y p u śćm y , że to  o sta tn ie  je s t  p raw dzi- 
w em , to ja k  to w ykazaliśm y  w a r ty k u le  p rz e ­
d ru k o w a n y m  z R u ssk o j Ż izn i, p ie rw szeństw o  zo­
s ta ło  po s tro n ie  kolegów  H alyczanyna  z północy . 
N ic  poruszy libyśm y  tej k w estji, g d y b y  n ie  to, 
że H ałyczanyn  w zią ł w obronę... M arję  A ndre- 
je w n ę , n az y w a ją c  ją .p raw d z iw ie  ro sy jsk ą  k o ­
b ie tą 11. B y ła  m a rg ra b ia n k a  d e  S allias, k o p c iu szek  
w sw ojej rodz n ie , z ro zk azu  c a ra  d o s ta ła  się 
H u rc e  n a  żonę i u m ia ła  n im  k ie ro w a ć  w te n  
sposób, że n a  n azw isk u  cz ło w iek a  pozostaw iła  
n ie z a ta r te  b ru d n e  p lam y. P ra sa  czysto  ro sy jsk a  
zarzu tów  z po lsk iej s tro n y  w tym  k ie ru n k u , 
n ie  negu je  w cale, ergo słuszność ich  u zn a je , sk ą d  
w ięc ta  gorliw ość H alyczanyna?  W ie  on sam  o 
tem  dobrze , że M a rja  A n d re je w n a  b y ła  złym  
duchem  ta k  H u rk i, iak  K ró les tw a  i g ^ y b y  nie 
ona, z p ew nośc ią  ł lu r k o  n ie b y łb y  tem , go
n a z y w a ją  t. j. g n ęb ic ie lem  n a ro d u  po lsk iego  i 
s a tra p ą , a  m ó g łb y  n im  n ie b y ć , g d y b y  n ie  b y ł 
m ia ł p rzy  sobie p ro w o k a to ra  w  osobie M arji A n 
d re je w n y . H ałyczanynow i wolno b ron ić  system u, 
jeżeli go u w aż a  za  dobry , a le  zd a je  nam  się, że 
b ro n ić  b rudów  n o to ry cz n y ch , to  p ism u, ch oćby  
najw ięcej n am  w rogiem u, ja k o ś  n ie  w y p ad a , c h y ­
b a , że w  ty m  w y p a d k u  g ra  ro lę z ła  w ola, czego 
m y znow u tw ie rd z ić  nie chcem y.

c h c ą  one to  uczyn ić  n a w e t o 40 m iljonów  m a re k  
ta n ie j , an iżeli w zesz łym  ro k u . D op ó k i p ań stw a 
zw iązkow e —  kończy  W . M . —  n ie  m a ją  po­
ję c ia  o znaczen iu  k lau zu li F ra n c k e n s te in a  i w a r ­
tości sw ych  p raw  w rad z ie  zw iązk o w e j, dopóty  
w B erlin ie  n ie  p o trze b u ją  się tro sz c z y ć  o n e rw o ­
w e d rg a n ia  w p o łu dn iow ych  N iem czech .
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Pamiętajmy
Kościuszki.
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Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  7. stycznia.
O godzinie pół do 0. wieczorem w stowarzysze­

niu nauczycielek odczyt panny Settnerównej „O zgu­
bnych ckutkach egzaltacji u dziewcząt".

Teatr hr. S karbka: „Nasze anioły, komedja w 3 
aktach Michała Wołowskiego. Pierwszy występ panny 
Zofji Czaplińskiej. Początek o godz. 7. wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (7 .) :  W alentego b. —  
Wschód słońca o godzinie 7 m inut 58, zachód o 
godzinie 4. m inut 17.

Z Mentony donoszą, że usiłow ał odebrać sobie 
życie wystrzałem z rewolweru Bolesław Mateski, we­
dług innych Matecki, Polak. Podniesiono go ciężko 
rannego w ogrodzie publicznym i przewieziono do 
szpitala, gdzie m iał oświadczyć, ie  jest ofiarą poje­
dynku amerykańskiego, że przed trzem a miesiącami 
padł na niego los, nakazujący odebrać sobie życie 
w tym term inie, i że ehećby wyzdrowiał, będzie mu-

| Rozgoryczenie przeciw lierlinowi.
dość, je s t zb y teczn em , g d y ż  f a k t  te n  n ie u leg a

K., posiadający znaczną gotowiznę na lokacji w ban­
kach warszawskich, zboże, oraz wszelkie inne arty ­
kuły zamykał na kłódki i odmawiał żunie 1 dzie­
ciom pożywienia. W roku zeszłym Klicowa wraz z 
pięciorgiem dzieci była zmuszona opuścić maniaka i 
wynieść się do swego ojca w okolice Płocka. Klie 
w szczególny sposób skorzystał z samotności, rozpu­
ścił bowiem służbę, wyprzedał inwentarz i w odzieży 
obdartej krążył po okolicy za żebraniną. W tych 
dniach znaleziono dziwaka bez życia. K. powiesił się 
w oborze. Majętek desperata obliczają na 25.000 rs. 
oprócz gruntów. Nie ulega wątpliwości, iż całe jego 
postępowanie miało źródło w rozstroju umysłowym.

Dwie ważne rocznice zamyśla obchodzić Rzym 
w rp. W kwietniu przypada 300-na rocznica śmierci 
autora Gotfryda czyii Jerozolimy Wyzwolonej —  p  
T oręuata Tassa, który zm arł w skromnej celce w S. 
Onofrio, gdzie pokazują jeszcze wiele pamiątek po 
nim. Mają też ukazać się dwa obszerne życiorysy 
poety, na nowych źródłach osnute. W maju znowu 
Rzym katolick' obchodzić będzie 300-ną rocznicę 
śmierci św. F ilippa Nereusza i z tego powodu od­
będą się tam  wielkie uroczystości kościelne.

Odznaczenie. Papież obdarzył dziedzicznym ty ­
tułem  hrabiowskim rzeźbiarza francuskiego p. Ma' - 
tąuet de Vasselot, który zawiózł do Rzymu popiersie 
Leona X III., z białego m arm uru, swojej roboty, za­
kupione na podarunek dla papieża przez grono ka- (J> 
tolików. T ytu ł ten nie wygaśnie prę< ko hr. Mar- 
quet de Vasselot ma siedmiu synów, z których jeden 
jest już oficerem kawalerji.

Opał... W Kamerunie. Nauczyciel Oswald Rutz, 
podał się na nanczyciela do Kamerunu. Przyjęto go 
i wyznaczono mu 4000 marek rocznej pensji, wolne 
mieszkanie i... opał. Szczyt zapobiegliwości!

Chopin W Japonji. W dniu 6. listopada we
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najm n ie jsze j w ątp liw ości."  Co do P o lak ó w , to  
rzeczy w iśc ie  ta k  je s t,  co saś do R osjan , to c h y b a  
odnosi się to do ta k ic h  postac i, j a k  Ja n k n lio , 
A p u ch tin  et consortes. W  d a lszy m  c iąg a  Swiet 
s ta ra  się dow ieść, i e  ty tu ł  fe ld m a rsz a łk a  o trzy m ał 
H u rk o  n ie ty lk o  z a  z a s łn g i w ojskow e, lecz dow o­
dy  te  są  n ad zw y cza j sk ą p e  i n ie  w y trzy m u ją  n a j ­
lżejszej k ry ty k i.  O pow iedziaw szy  da le j, a  trz e b a  
p rzy z n ać , z c a łą  śc isłośc ią i w iern ie  p o b y t de- 
p u ta c ji po lsk iej u H u rk i i p rzy to czy w szy  jego 
odpow iedzi bez  zm ian y , ta k  j a k  m y  ie po d aw a 
liśm y sw ojego czasu , p rzech o d z i Sw iet do k w e ­
stji o d b ie ra n ia  p rzy sięg i i c z y ta n ia ]  m a n ife ­
stów  po po lska , co go n a tu ra ln ie  w 'wysokim  sto. 
pn iu  o b u rza , a kończy  d efin ic ją  w y ra że n ia  ks. 
M ieszczersk iego , że „n a leży  w szystko  rob ić , ab y  
w zb u d z ić  m iłość do m o n arch y ."

„T ru d n o  się z tem  n ie zgodzić —  p ow iada  
Sw iet —  lecz czy  m ożna n az y w ać  m iło ścią  te  
uczu cia , k te re  g io szą  po lscy  po lity k o in an i V N ie 
m ożna p rzy p u śc ić  szczere j m iłości do m onarchy  
u osób, za ch o w u ją cy c h  się n ie p rz y jaź n ie  w obec 
R osji. G ar ro sy sk i to za sa d n icz a  i o rgan i- 
n iczn a  część ziem i ro sy jsk ie j, c a r  ro sy jsk i —  to 
n ie  p rz y p a d k o w y  za rz ą d c a , w osobie k tó rego  
łą c z ą  się w szy stk ie  p o d d an e  m u n aro d y . K ochać  
zaś część, a  n icn aw id z ieć  ca łośc i —  rze cz  n ie­
m ożliw a. P od  p o k ry w k ą  w ierności d la  c a ra , oso­
b y  te  oczyw iście d ążą  do u rze czy w is tn ie n ia  sw oich 
an tiro sy jsk ie h  zam iarów . O bow iązk iem  rządców  
je s t  w y k ry w a ć  te  ich  zam y sły . A le  is to ta  rze czy  
o t n a  czem  p o le g a : polscy  s jp a . a ty ś r i  tw orzą
n ie zn a cz n ą  ty lk o  liczeb n ie  część  ludnośc i, lecz 
je d n o cz eśn ie  n a jn ie sp o k o jm e jszą  i d la teg o  zd a je  
się, że p rze d s ta w ia ją  ty lk o  oni lic h ą  s tro n ę  pol­
sk ich  dążeń . O g ro m n a w iększość ludnośc i, a  m ia ­
now icie w łośe iaństw o , b ezw aru n k o w o  zży ło  się 
z panow an iem  ro s y js k ie m : w n iem  też  n a leży
w ychow yw ać m iłość do m o n arch y  z n ie ro zd zie ln ą  
z n ią  m iło ścią  do R osji —  i k u  te m u  b y ły  sk ie  
ro w an e  śro d k i ro sy jsk ieg o  rz ą d n  w czasie  m inio 
nego  panow an ia . “

Z  pow odu nom inacji h r. S z u w _ ł o w a  
je n e ra ł-g u b e rn a to re m  w arszaw sk im , p isze Nowoje 
W rem ia :

„S tanow isko  w arszaw sk iego  je n e ra ł-g u b e rn a  
to ra  —  to, m ożua pow iedzieć, g łów n ie  stanow isko  
po lityczne, a  p rzy te m  tego  ro d za ju , że sz tu k a  i 
ostrożność d y p lo m a ty  bard zo  k o rzy s tn ie  d la  sp ra ­
w y sam ej m ogą dopełn ić  b a r t  żo łn ierza , ja k im  
b y ł  i pozostan ie h r . S znw ałow , j a k  i je g o  po-

W  o sta tn ic h  cz asach  —  pisze k a to lick i 
W estf. M erk. —  m ów iono w iele o ro zb u d zen ia  

się poczucia  w łasn e j godności n a  d w o rach  n ie ­
m ieck ich , o raz o p rzec iw ień s tw ach  m iędzy  P r u ­
sam i a  po jedyńczem i państw am i, m ianow icie po- 
łudu iow o-n iem ieck iem i. N a g łe  usun ięcie  h r. Ua- 
p riv i’ego bezpośredn io  po za jęc iu  ko rzy stn eg o  
d la  niego stan o w isk a  g ło sn jąc y ch  cz łonków  ra d y  
zw iązkow ej, m iało  m ianow icie  w yw ołać pow ażną  
n iechęć. P rz y w ró c e u e  b ad e ń sk ie g o  posła  n a  
d w o ra ch  ośc iennych  i podróż k s . H ohen lohego  
p rzez  po łudniow e N iem cy  postaw iono z tem  
w zw iązk u , g d y  tym czasem  pom inięcie dw oru  
w irtem b erg sk ieg o  p rzy p isan o  szczególnem u n a  
p rężen iu  stosunków  m iędzy  S z tu tg a rtem  a B erli­
nem . T e n  o sta tn i rozdzia ł z a p ra w iły  jeszeze za j­
śc ia  n a  m a n ew rach  w schoduio-prusk icb . T e ra z  I wycb, 95 wojackicii, 11 nauczycielskich itd. L'owia - 

r ty k u ł sz tu tg a rd z k ieg o  B e-  I dujemy się dalej, że wychodzi tutaj 812 pism, 67

sia ł zobowiązanie to nieodwołalnie wykonać.  ^ ..............~r —, ...............
Polska kopalnia złota W Kalifornji. D zienn ik  -wszystkicłi pułka«h arrnji japońskiej odbywa się 

ChicagOiki donosi: P . La Boy, skarbnik kopalni I uroczyste nabożeństwo żałobne za żołnierzy, pole-
polskiej w Kalifornji, otrzym ał następując, te legram :
Redding Cal, 1. grudnia. W ciągu tygodnia wy do 
byto 200 uncyj złota z p ły t zewnętrzny eh. Pcdp.
M. Marjański. —  Dodajmy, że prezesem spółki 
jest inżynier Modrzejewski, syn naszej znakomitej 
artystki.

Statystyka. Teatrów jest obecnie w Berlinie 2 4 , 
cyrków 2. L iczla  zakładów leczniczych wynosi 2 8 , 
stacyj sanitarnych 20, szpitalów 15, szkół miejskich 
206 . Dalej jest tu  16 kuchni ludowyoh, 8 kuchni 
dla dzitci i 8 domów sierót. Loży masońskich na5 
różniejszych odcieni liczy Berlin 48. Olbrzymi jest 
ruch towarzyski. W książce adresowej znajdujemy 
zapisanych 1134 towarzystw, 30 lekarskici 64 śpie­
wu, 45 stenograiji, 23 gimnastycznych, 101 hum a­
nitarnych i towarzyskich, 39 towarzystw  kredyto-
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z w ra c a ją  u w agę n a  art_ 
obachtera, p ism a d em o k ra ty czn eg o , a le  n a  dw o­
rze  w irtem b erg sk im  c ierp ianego  ch ę tn ie , v k tó ­
rym  pow iedziano  k a te g o ry c z n ie : „D otąd  a  nie
dale j. Je szc ze  N :em cy nie są  W ielkop rusam i a  
rzesza  n ie m ie ck a  zbiorow isk iem  sam ych prow in- 
cy j p ru sk ich , w k tó ry ch  pozostaw ieni jeszcze 
z ła s k i  k rólow ie i k s ią żę ta  n a  rów ni sto ją  z n a ­
cze ln y m i prezesam i i td .“

T o  je s t je d n a  s tro n a  rzeczy . D ru g ą  zaś je s t  
ta , że pan  M iquel jak  i p rzed tem , ta k  i n a d a l 
trz y m a  om otano w  sw ym  podstępnym  p lan ie  r e ­
form y po jed y n cze  rz ą d y  i w ed le w szelk iego  p ra  
w d o p ed o b ień stw a p ań s tw a  zw iązkow e są  gotow e,za 
m iskę soczew icy  w ‘celu  uw oln ien ia się od chw ie j­
n y ch  dodatków  m a try k u la rn y c h  sp rzed ać  swoje 
p ierw orodztw o , zu p e łn e  u p raw n ien ie  sw oje w r a ­
dzie  zw iązkow ej. Je ż e li p ań s tw a  zw iązkow e n ie 
c h c ą  is to tn ie  ju ż  s k a k a ć  w y łąc zn ie  p o d łu g  p i­
sz c z a łk i b e rliń sk ie j, lecz ta k ż e  z a g ra ć  w  sw oim  
tonie, to  silne k o rze n ie  ich  siły  n ie  m ieszczą się 
w  d y p lo m a ty c z n y c h  in try g a c h  i sz tu cz k ac h , lecz 
w  p rostem  k o rz y s ta n ia  z sw ych  p raw  w  rad z ie  
zw iązkow ej.

R a d a  zw iązk o w a m a w ed łu g  k o n sty tu c ji b y ć  
w łaśc iw y m  rzą d em  R zeszy  J e j  k o n s ty tu c ja  n a ­
d a je  k aż d em u  cz łonkow i zw iązkow em u odpow ie­
dn i u d z ia ł w ładzy . P ru sy  m a ją  n a  58 ty łk o  17 
głosów , B a w a rja , W ir te m b e rg ja  i B a d e n ja  m a ją  
raz em  13 głosów , m ogą za te m  p rz y  pom ocy k i l ­
k u  d ro b n y ch  p a ń s tew e k , z k tó ry c h  k aż d e  mimo 
sw ej m ałości posiada  g łos je d e n , u z y sk a ć  rów no­
w agę w obec P ru s . K ażd y , choćby  n a jd ro b n ie jsz y  
cz ło n e k  zw iązkow y  m a  p raw o  p rz e d k ła d a ć  w r a ­
dzie  zw iązkow ej p ropozycje, a  p rezy d ju m  je s t

urzędowych, 63 politycznych, 206 poświęconych 
sztuce i literaturze, 476 handlewycii i przemysłowo- 
zawodowych. —  Ciekawe św iatło na ruch przemy 
słowy rzucają ogromne liezby samodzielnych rzem ieśl­
ników. luawców wylicza książka adresowa 8524, 
szewców 5600, stolarzy 3260, piekarzy 1498, rzeźni- 
ków 2200, balwierzy 848, fryzjerów 480, restaura 
torów 4707, destylatorów 1056, szynkarzy 2208 itd 
Ale obok tego są także zawody bez żadnej prawie 
konkurencji. W całem mieście istnieje naprzykład 
jeden handel krvri, a  dwa składy pijawek, takżi 
„przewodnik11 Dannhiiuser zawsze jeszcze sanow i 
unicurn  w księdze adresowej.

W iek panujących. Kalendarz gotajski na rok 
1895 podaje co do wieku panujących następujące 
fiaty: Popież Leon X III liczy la t 8 4 ; następnie ko­
leją w edług la t życia idą następujący monarchowie i 
k siążę ta : w. książę Luksem burgski la t 78, król duń­
s k i‘la t 77, królowa angielska W iktorja i w. ks.ążę 
M fkienburg-Streiitz lat 76. W szeregu książąt rejen­
tów niemieckich jeden, ks. Schaum burg-Lippe liczy 
la t 70, dziesięciu liczy po lal 60, siedmiu p* 50,

głych podczas wyprawy na Formozę i podczas po­
w stania w Satsumo. W Toki# uroczystość żałobna 
odbywa się w św iątyni Keudan. Gwack otaczają 
w zwartych szeregach wejska załogi miejsoowej.
Po skończonej uroczystości w ijsha odchodzą przy 
dźwiękach marsza. Anglik Gabry zapytał kieru­
jącego muzyką wojskową, jakiego marsza grają?
„It is a  piece e f  S h op iw s m a rc lr , odrzekł 
Japończyk. Widocznie ni# ma zakątka na ziemi, 
gdz 'eby  nie b y ł znany marsz żałobny Chopina.

Żywcem pogrzebana. Straszny wypadek opo­
wiada G azeta P etersburska: Nu cmentarzu w Lu
baniu, pod Petersburgiem , cUowauo włoseiankę Pra- 
skowję Autonowowę. Syn- zmarłej podczas obrządku 
p igrzebowego usłyszał jęk z trum ny i zwrócił na to 
uwagę otaczających. N a nieszczęście wszyscy stracili 
głowy i zamiast wydobyć trumnę, rozbiegli się po 
lekarza, duchownego 1 władzę pMieyjną. Dopi.ro 
potem wydobyto trumnę i otworzono ja. Oczom obe­
cnych przedstaw ił się straszny widok: pozornie G Ą
zm arła leżała na boku, iewa ręka podłożona była 
pod brodę, prawa pogryziona do krwi. Żywcem po- £
grzebana stoczyła wido' tnie straszn i walkę ze 
śmiercią w ciasnej trum nie, pozbawionej d..pływu C5
powietrza.

Emil Zola, po niepowodzeniach w Rzymie i w 
Akademji, pociesza się — rowerem. Jeden z osta­
tnich numerów czasopisma specjalnego L a  Bicyclette  
zamieszcza portre t autora „Lourdes" w kostjumie
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welocypedysty. Oczywiście uie obeszło się bez auto- 
grafowanego aforyzm u: „Gdyby me było pagórków 
—  pisze Zola —  bicykl za łat 50 zabiłby koma." 
Aforyzm —  jak widzimy —  potwierdza zasadę, iż
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CDdowcip jest jak  gnzik u rękawiczek: urywa się wła- 

śnie w chwili, gdy go cisnąć chcemy...
Parta non zagrożony. Ostatnie trzęsienia ziemi 

Atenach uszkodziły mocno najkiasyczniejszą bodaj
budowę starogrecką Partenon. Komisja budowniczych 
greckich uznała, iż uszkodzenia są bardzo porażne, * 

ośmiu 1poT Ó ^C esarz"W ilhelm  M .  'liczy la t 3o, ról I że przeto co rychlej trzeba przystąpić do robót repa- 
portugalski la t 31, car Mikołaj II la t 26 , król raoyjnych. Obecnie ministerstwo greckie zwróciło się W *  

_ . . — i--!- ..- ./— I )j 0 profesora architektury w Karlsruhe, d ra Durm a,
z prośbą o przygotowani^ planów i objęcie zwierz 
chniczego kierownictwa przebudowy. Profesor Durm 
w dziedzinie budownictwa greckiego uważany jest 
za powagę pierwszorzędną. j™™*

Japonj współczesna. W  Tokio wyszedł nie­
dawno „R ys statystyczny państwa japońskiego za rok 
1 8 9 3 “ i mieści mnóstwo ciekawych szczegółów o 

wystawiając za tw ó rcó w " i pobierająi ze taki „ twny j Japonji współczesnej, przemawiatących na korzyść ja- 
rabunek słone honorarja. Kiedy się lubi teatr i czę I pońskiego narodu i świadcząoych o jego zdolności 
ściej do niego, na przykład w  Moskwie, zagląda, jest przyswajania sobie cywilizacji europejskiej, na którą i. 

skazanym na nieustanne niespodzianki. Pod | wieki się składały. Przedewszystkiem zwraca uwagę J"

Aleksander Serbski lat 18, królowa Niederlandów 
la t 14, król hiszpański Alfons X III. la t 8.

Nadzwyczaj ciekawe rzeczy dzieją się w Rosji 
w świecie przeróżnych „autorów dramatycznych11. 
Yi ostatniem dziesięcioleciu wyrósł w obu stolicach 
(nie wspominając już o miastach prowincjonalnych) 
cały zastęp „lokalizatorów“ , którzy okradają i  znęcają 
się nad dram aturgam i wszelk oh narodowości, liebie

p rz e d n ik  n a  s ta n o w isk r "a rsz a w sk ie g o  je n e ra ł-  I zobow iązane p o d d ać  je  pod o b rad y . K a ż d y  czło 
g u b e rn a to ra . W ła d z a  ro sy jsk a  ŵ  k ra ju  p rzyw i- I Dek , k tó reg o  p rzeg łosow ano  w rad z ie  zw iązko
A I #« -A nL v m n 1 / 1 IY1 1-1 w> n AD 111 AT Tl łlff r  fi 11 A V.Tl Q fPłl TA tkn  aha _ I * %    I _--------   ł   L _ —. ___... 1 M___L 1 i A_. . t ____
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f a ń s k im  n ie  m a n a  ce lu  e tnograficznego  p rze ro - I wej,  m oże w  p arla m en c ie  b ron ić  pu b liczn ie  sw e- I sz„ j jDą i zdawałoby się, całkiem swojską etykietą, ■ zjawisko następujące: Kraj cały, składający się
b ien ia  polskiej ludności sz tucznem i środkam i. T a -  I g 0 stan o w isk a . O śm  s ta ły c h  w y d z ir łó w  w ra d z ie  I ukazują się co chwila na rosyjskich deskach sceni- z dwóch dużych i 450 małych wysp, posiada po- -
k ie  z a d a n ia  w  ogóle są  obce ro sy jsk ie j p o lity ce  I zw iązkow ej, w k tó ry c h  w szędzie są  rep rezen to - I Cznych okaleczeni: Augier, Sardou, Dumas, Blizióski, I wierzchni 372.000 wiorst kwadratowych, długość
w sto su n k u  do w chód sących  w sk ła d  R osji obco- I w ane co najm niej, iz te ry  n ie p rn sk ie  p ań s tw a , I Bałucki, Przybylski i Świderski, nie mOwiac już o I brzegów wynosi 27 .6000  w ie s t .  Z tego ty tu łu  Ja- j J
p lem ien n y ch  narodow ości. I  ta k .  sz tu czn e  p rzero - I w y w ie ra ją  s ta ły  w p ływ  n a  ad m in is tra c ję . R a d a  I Moserze, Gondinecie, V alabrćgue’u i w ielu innych ponja ma wiele podobieństwa z królestwem Wielkiej -T
b ien ie e tn o g ra  czne po sh ię j ludnośc i k ra ju , a  I zw iązkow a u d z ie la  rzeczy w iśc ie  szerok iego  poi i  I farsistach europejskkh. Przypuśćmy, że tych ostatnich Brytanji i Irlandji. Japonja, podobnie jak i Anglja,
tem  w ięcej g w a łto w n a  ru ssy fik i ja , n a  k tó rą  nie- I p raw om  i in te resom  p ań s tw  p o je d y n czy ch , ja k  I możnaby jeszcze „lokalizotorom" wybaczyć, ale jakże I jest krajem bardzo zaludnionym. W edług spisu iudno-
rza d k o  w  zako rdonow yc o rg a n a c h  p ra sy  p o ja  I t 0 je s t  słu sznem  w  zw iązkow o-państw ow ej współ- I okrutnie przeciwna logice musi być sytuacja, kiedy ści, dokonanego w r. 1893, liczba mieszkańców
w ia ją  się te n d en c y jn e  sk a rg i w cale  m e w chodz i no6ei. słowami Dumasa zacznie przemawiać kupiec moskie-
w  cele p o lity k i ro sy jsk ie j w k ra ju , w k tó ry m  n a  Jeże li m im o to  R zeszą  rz ą d z ą  z B e rlin a  i wski) lulo kiedy jako przedstawiciel szlacheckich tra-
o dw ró t d o tąd  trz e b a  ch ron ić  od g w ałtow nej polo- „p e łn o m o cn icy 11 p ań s tw  po jed y ń czy ch  p rze d sta -  I dycyj Blizińskiego występuje wygolony „saw ietnik /"
n izac ji pozosta łe  re sz tk i ludności ro sy jsk ie j A le  w ;aj ą  s;ę w ję c e j jak o  otoczenie, to n ie  za leży  to  Tea„.} zamiast być szkoła obyczajów, staje się wobec
ro sy jsk a  w ła d z a  oczyw iście m e m oże i m e po- od u r ządzeń , lecz od osób. B ra k  odw ag i dopro- tee0 d]a rosyjskich widzów bałam utnym  labiryntem
w in n a  się w y rz ec  po litycznej ru ssy h k a c p , je że li '  „„ l &
ta k  się w y ra z ić  m ożna, tj. od s ta ra ń  o siągn ięcia  
w k r a ju  tak ieg o  s ta n u  rze czy , ażeb y  co najm nie j 
m asa  tu z iem n ej ludności „n ie ty lk o  ze s tra c h u , 
a le  i z sum ien ia" szczerze  i z c a łą  św iadom o­
śc ią  n ieu n ik n io n o śc i i k o rzy śc i z tego d la  sieb ie  
—  p rz y ję ła  ro sy jsk ie  obyw ate ls tw o  bezsp rzeczn ie  
i b ezpow ro tn ie  n a  zaw sze .“

W e d łu g  Nowawo W rem ieni ta k ie m  pow inno 
b y ć  rd z e n n e  zad an ie  w ła d z y  rosyjsl Joj w  K ró le ­
stw ie .

D o pow yższych  głosów  n a leż y  n am  do łączy ć  
i g łos naszego  lw ow sk iego  ro sy jsk ieg o  o rg an u  
H ałyczanyna, k tó ry  za  p rz y k ła d e m  sw ych  k o le ­
gów  z z a  k o rd o n u  z a b ra ł  r ó w n ie j  g ło s  w  k w estji

od u rz ą d z e ń , lecz od osób. B ra k  odw ag i dop ro ­
w ad z ił do tego  —  stw ie rd z a  W estf. M ., —  że 
laiSser fa ire  uw ażano  za  najw yższy  ro zk w it sz tu ­
k i państw ow ej ś red n ic h  i d ro b n y c h  p aństw . 
W  M onachjuru  ogłoszono tę  m ąd ro ść  ja w n ie  
w te j fo rm ule, że B a w a rja  pod żad n y m  w a ru n ­
k iem  n ie  może się n a ra ż a ć  n a  n iebezp ieczeństw o  
przegłosow ania,. G d y b y  pię w p ływ ow ym  panom  

B erlin ie  r a z  w esz ło  w  d rogę , mogłoDy to n ie­
je d n e m u  sp raw ić  n iep rzy jem ność. R e a ln y  p o lity k  
p ra w i o honorze, a  d ąż y  do zysku .

T „ j zasadzie  odpow iada n a jzu p e łn ie j to , że 
p a ń s tw a  zw iązkow e z lekkiem  se rcem  z rz e k a ją  
się k lau zu li F ra n c k e n s te in a , a b y  sobie ty lk o  z a ­
p ew n ić  rze k o m a  k o rzy ść  finansow ą „ a u to m a tu " . 
D o tąd  zaw sze je szc ze  pan u je  u  rząd ó w  p o jed y ń ­
cz y ch  sk ło n n o ść  do sp rze d aw an ia  p ie rw orodztw a ,

 7 . °   1 -------
w Japouji dosięga 41,089 940 ludzi. Liczba urodzin pi 
przenosi rocznie przecięciowo liczbę wypadków śmierci 
o 200 .000 . Gęstość zaludnienia w różnych okolicach 
państwa jest rozmaita. Na wyspie północnej Jesso na 
każdą wiorstę kwadratową przypada 107 r eszkań- p>

w którym  pod sw ojską m aską jak ieś obce, a często I :ów, na w yspie N .fouie 13U, na w yspie tsikoku 159.
nawet wprost potworne przes swoje nieprawdopodo­
bieństwo ścierają się myśli i uczucia... Mistrz rosyj­
skiego dram atu, Ostrowskij, rzadko pojawia się na 
współczesnych scenach rosyjskich. Zniknęli również 
Potieehin, Boborykin. Panuje za to słynny p. W. 
Kryłow, który swoją działalność rabunkową świeżo 
uwieńczył zlokalizowaniem „Madame Sans-Gene" n a . . 
„Jenarałowę Matrionę" i zamyśla podobno o fcjprze- 
robieniu“ S zeksp ira! Dalej chyba już pójść nie 
możua... (K ra j.)

Samobójstwo bogacza. Przy folwarku Józefiny

Truduo nie zauważyć szybkości, z jaką Japonja po­
kryła się siecią kolei żelaznych, kiórjcii, według 
sprawozdania z roku ubiegłego, posiada 3U0U wiorst. 
Czwarta część wszystkich kolei żelaznych należy do 
państwa, pozostałe do towarzystw akcyjnych Oprócz 
tego w tych czasach będzie ukończona budowa 300 
wiorst kolei dojazdowych. ProiEikcia jedwabiu stanowi 
główną gałęź przemysłu wewnętrznegó Japonji, gdzie 
popyt na tkaniny jedwabne powiększa się co rok 
w miarę wzrostu ludności. W  r. 1890 japońskie la- 
bryki wyrobiły na sprzedaż 4*154.466 sztuk materyj

za rogatką petersburgską w Warszawie obszerna ko- I jedwabnych, na sumę około 20 miljonów rubli. Ko 
lonja należała do Hermana Klica, znanego z boga- I palnie węgla w ostatnich czasach rozwinęły się zna- 
ctwa, a zarazem i ze sknerstwa, które z wiekiem komicie i dostarczają rocznie 2 L/a miljona tonu W r. 
stawało sią man,^ chorobliwą. Dość powiedzieć, iż | 1891 z poifów japońskich odpłynęło 270  sta tkuv
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parowroh, objętości 324.965 tonn i 975 okrętów. 
Liołby te dostatecznie świadczą o rozgałęzionych sto­
sunkach handlowych z innemi państwami.

Dzienniki niemieckie B . B or. Ztg. i Deutsche 
Tagesstg. donoszą, że towarzystwo polskie „Oświata11 
w Lipinach na Górnym Szląsku, i ostało z powodu 
swoich niebezpiecznych dla państwa dążności, rządc- 
wnie rozwiązane. B eri. B órs. Ztg. pisze dalej, źe 
rząd na polskie tow arz)stw a szczególniejszą teraz ma 
baczność. Zdaje się więc, że „najnowszy km s„ położy 
wreszcie tamę polonizacj. prowincji poznańskiej11. B y­
libyśmy wdzięczni tym tak o bezpieczeństwo niemie­
ckiej ojczyzny dbałym dziennikom, gdyby nas poin­
formowały, ozem, jak, gdzie i kiedy i kto tą poloni- 
zacją Księstwa aię trudni. Że spółka KHT. wraz 
z pastorami protestanck.mi i nauczycielami prześladuje 
polskich pod lanych, o tern bardzo dobrze wiemy. Czy 
i te  dzienniki to  wiedzy ?

Okręt napadnięty'przez sokcfy. F n u śb u rg ier
K ućhriehten  zamieszczają opis następującego zdarze- 
j r a :  Parostatek „Arnay", dowodzony przez kapitana 
JYulffa, w drodze z Chefos do Hongkongu, został 

•toczony znaozną liczbą sokołów, które przez chwilę 
najęły się mordowaniem jaskółek, szukających schro­
nienia pomiędzy masztami. Powoli sokoły staw ały się 
•oraz o d w ażn ie js i i usiłowały dostać się do zagrody, 
W  której znajdował się wieprz, sześć’ królików i trzy 
.ołębie. By obrsnić zwierzęta, rozpoczęto polowanie 

.aa sokoły i znr m ą liczbę tych ptaków zastrzelono. 
Upieczonych r a b t  iów, epadojących na pokład, Chiń- 
tzyoy w mgnieniu oka zjadali. W parę godzin później 

^sokoły w zwięhtaonej liczbie po raz drugi wróciły i 
rozpoczęły watką. Tym razem próbowały one napada* 
■' na lndzi. 8 m ika sokoł dość ciężko zranił w rękę. 
Rozpoczęto znów strzelać i kileadziesiąt ptaków zgi­
nęło w tej walce, której kres położył dopiero zapa­
dający zmrok

Długowieczność kobiet. Kobiety nazywane 
są zazwyczaj płcią słabą. D laczego: słabą ? To 
niesłuszno. Kobieta wytrzymalszą jest na cierpienia 
fizyczne i moraine, niż mężczyzna i żyje dłużej. Nie­
dawno stwierdzono urzędowe we W łoszech, iż więoej 
tam  daleko stnletnioh kobiet, aniżeli stuletnich męż­
czyzn. Obecnie p. Brandeth Symonds w ciekł wej sta­
tystyce, ogłoszonej w amerykań kim dzienniku nau­
kowym, porównywa długowieczność u kobiet i męż­
czyzn; porównanie to wypada na korzyść pierwszyoh. 
W edle cyfr, przytoczonych przez p. Symonds, 
jnż od Igo  roku do 5go życia śmiertelność 
wśród dziewcząt jest mniejsza, niż rśród chłop­
ców. Różnica ta  w następstwie uwidocznia się 
jeszcze b ard z ie j; w roku 12. życia wynosi 3 '56 na 
1000 (u chłopców 4*28 na 1000). Pomiędzy rokiem 
12. a 16. śmiertelność wśród dziewcząt wyższą jest, 
niż u chłopców, równa się 1 '68  wobec 1 '18 , lecz 
już od 16 — 20 roku stosunek ten się zmienia na 
korzyść k o b ie t: na 1000 um iera ich 1 70 (mężczyzn 
2 ’20). Następnie ustanaw ia się pewna równowaga, 
w roku 46. śmiertelność jednych i drugich wynosi 
1 1 4  na 1000. Po tym okresie, od rokn 4 6 — 56, 
śmiertelność większa jest wśród mężczyzn (6 32), niż 
wśród kobiet (3 47 na 1000) K rytyczny wiek ko­
biety przypada pomiędzy rokiem 56. a 60. Po przej­
ściu tego rubikonu, kobieta żyje dłużej od mężczy­
zny —  o czem, między innemi świadczy większa 
liczba wdów, niż wdowców.

Kradzież Z włamaniem. Do sklepu korzennego, 
połączonego z trafiką, pod firmą Oblassowej, przy 
ulicy św. Łazarza pod 1. 9 , dostali się onegdajszej 
nocy niewiadomi sprawcy i skradli stam tąd kilka 
worków m aterjałós tytoniowych, wyrządzając przez 
to szkodę na przeszło 200 zł. Złodzieje dostali się 
do sklepu w ten sposób, że pierwsze drzwi otworzyli 
za pomocą dobranego klucza, a z drugich szklanych 
wybili szybę . następnie odsunąwszy zasuwkę, wesz i 
do środka. Oryginalnym jest szczegół, że, prócz ty to ­
niu, niczego więcej nie zabrali a nawet nie próbo­
wali s ę dostać do szuflady, w której zazwyczaj zło­
żone są pieniądze.

Fronika brukowa. Jan Kwalnic przyjął onegdaj 
na nocleg Jana Chomika, robotnika magistrackiego,

który odwdzięczył mu się w ten sposób, iż skradł 
mu z pod poduszki spodnie, wartości 4 zł.

Michałowi Nieosiadłemu. służącemu w hotelu 
Hoppeua, skradziono onegdajszej nocy z zamkniętego 
kufra za pomocą dobranego kluczyka, kwotę 5 zł 
Jako podejrzanego o tę kradzież aresztowano Hermana 
Zimmermana, kelnera, obecnie bez zajęoia.

K atarzyna Julkiewicz, włościanka z Krzywozyc, 
sprzedając wczoraj w R j nku w iktuały, upuśoiła na 
ziemię banknot 5-reńskowy, a gdy się spostrzegła, 
już go na ziemi nie było.

Aresztowano Sohlomę Nnssbauma za kradzież 
cymbałów, wartości 12 zł. na szkodę Salamona Be- 
mera, muzykanta.

Składki na cele użyteczności publicznej lub na­
rodowe :

N a  d a r  h o n o r o w y  d l a  ks. a r e y b .  18 s a- 
k o  wi e  z a złożyli w prezyd'jnm magistratu:

1 Na listę składkową d Karola Sklepińskiego: Teodor 
Axentowicz, Iza z Giełgudów Axentowicz i Agnieszka 
Axentowiez po 1 koronie.

2. Na listę składkową rady pow. i Mościskach 2 i 
koron mianowicie: St*n. hr Stadnicki /. żona 3 koron,
Stefan Jrsny z rodzina 4 koron, Wiktor Krakowski z żoną, 
Karol hr. DrohojowskiJ Ign. Jabłoński z żona po 2 koro­
ny, Boi. Górski, Ksawera Górska, Ju lj I.Jeniecki, Leopold 
Maziuk. Zdzisław GottlebJ Halka z Mochnackich Gottleh, 
Wład. Younga, Alfred Bandrowski, Kaz. Kędzierski i f r .  
Żeoracki po 1 koronie.

3 Na listę składkową urzędu miejskiego w Kossowie 
za pośrednictwem ks kan. Dawido eza 15 koron.

Kwoty powyższe 41 koron ulokowano na książeczkę 
gs.lie Kasy oszezedn ni. 10697 przechowanej w prezydjum 
magistratu.

Łaezna kwota przechowsna w prezydjum mag. na dar 
honorowy dla ks. areyb Issakowicza wynosi 1 159 koion 
i 20 groszy, która ulokowaną jest na dwóch książeczkach 
galic kasy oszzzędnośei nr. 19093 i 51226.

N a  u b o g i e l i  m L w o w a  (w miejsce rozsyłania 
listów noworocznych) złożył p. dr. Aleks. Balko w pre­
zydjum mag. kwotę 2 zł

N a  w e t e r a n ó w  z r o k u  1831 (zamiast rozsy­
łania życzeń noworocznych) złożył p. dyrektor kolei pau- 
stwowych Deyma kwotę 5 z ł ,  kwotę tę wręczono p. dr. 
Goldmanowi 
■ijo j

Nową rubrykę wprowadziliśmy w naszem piśmie, 
a to —  na ostatniej jego stronicy.—  Dla urozmaicenia 
części inseratowej będziemy umieszczali codziennie 
między ogłoszeniami rozmaite dowcipy i drobne hu­
moreski. Jesteśm y przekonani, że nowość tę powitają 
nasi czytelnicy z zadowoleniem. Przeglądanie inseratów 
nie stanuwi zapewne zbyt zajmującej lektury. Są one 
poradnikiem informacyjnym, suchym i jałowym , ale 
mimo to niezbędnym w dzisiejszych czasach, na tej bo­
wiem drodze kupiec i przemysłowiec u ła tw iają sobie 
zbyt towarów, a szeroka publiczność zasięga wiado­
mości, gdzie najlepiej, najtaniej i najłatwiej może 
nabyć to, czego w danej chwili potrzebuje. Dla 
tego też każdy niemal czytelnik, a szczególnie pię­
kne czytelniczki nie wypuszczają nigdy z rączek 
swych dziennika, dopóki nie zrobią bodaj pobieżnego 
przeglądu zamieszczonych na ostatniej stronicy ogło­
szeń. Chcąc im tę czynność um ilić — w prowa­
dzamy nowość, o której wyżej.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repsrtoar teatralny. W  Teatrze h r. S k a rb k a : 

Dziś w poniedziałek „Nasze an io ły", komedja w 3 
aktach M ichała W słowskiego. Pierwszy występ panny 
Zofji Czaplińskiej; ju tro  we wtorek „Montjoye11, ko­
m edja w 5 aktach Oktawiusza F en illefa .

„Hałyczanyn11 umieszcza w dodatku świąte­
cznym tłumaczenie nowelki Bolesława P r u s a  p. t. 
„ S e n “ .

„Humorystyczny kalendarz Śmigusa11 na r.
1894, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie D zienn ika  Polskiego po z n i ż o n e j  
e e n i e  4 0  ct. (z przesyłką, pocztową 4 5  ct.). Nader 
ezdobiiie wydany k i e s z o n k e w y  kalendarzyk Ś m i­
gusa  kosztuje 20 ct. (z przesyłką pocztową 23 ct.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
W iedeń 6. s ty czn ia . C e3arz w y je c h a ł w czo­

ra j w ieczorem  do B u d ap esz tu .
S ta n  zd ro w ia  a rc y k s ię c ia  A l b r e c h t a ,  —  

ja k  donoszą z A  r  c o —  p o lep szy ł się. A n g in a  
i b ro n ch itis  zm n ie jszy ły  się.

Budapeszt 6. styczn ia . P o d czas on eg d a jsze j 
d em onstrac ji robo tn icze j aresz tow ano  50 osób.

Berlin 6 styczn ia . N a  ośm dziesią tą  ro c z n i­
cę  u ro d z in  B i s m a r c k a  czy n ią  się w ielk ie 
p rzygo tow an ia . N iem cy  a m e ry k a ń sc y  w y sy ła ją  
b a rd zo  liczn ą  d ep u tac ję , k tó ra  p rzyw ozi ze  so­
b ą  obelisk  z czystego  s re b ra  n a  d w a  m e try  
w ysoki.

Berlin 6. styczn ia . B e rliń sk ie j Tagliche B u n d  
schau od ję to  d e b it w  R osji, j a k  p rz y p u sz c z a ją  za  
a r ty k u ły ,  pi ane  w k w estji N iem ców  n a d b a ł ty ­
ck ich .

KolOilja 6 styczn ia . K oln. Z tg . donosi z P e ­
te rsb u rg a  n a s tę p u ją c e  szczeg ó ły  o d ym isji m in i­
s tr a  k o m u n ik a c ji K r y w o s z e i n a .  M in is te r  
ch c ia ł za w rz eć  k o n tra k ty  n a  dostaw ę d rz e w a  
opałow ego i lokom otyw , n ie  p o d d aw sz y  p o p rz e ­
dnio o fert dostaw ców  pod ocenę k o m p e ten tn y ch  
kom isy j. O dnośny  u rz ę d n ik  m in is te rja ln y , k tó ry  
czuw a n a d  leg a ln em  zaw ieran iem  k o n tra k tó w , 
zw rócił u w ag ę  m in is tra  n a  n ie leg a ln o ść  ta k ieg o  
postępow an ia  i w ym ów ił w k o ń cu  posłuszeństw o. 
W odpow iedzi n a  to u d z ie lił m u m in is te r w  b ru ­
ta ln y  sposób n a ty ch m ias to w ą  dym isję . U rz ę d n ik  
u d a ł się z odnośnem i a k ta m i do k o n tro lo ra  p a ń ­
stw ow ego F i l i p o w a  i do m in is tra  finansów  
W i t  t e  g o ,  k tó ry  to  o s ta tn i m ia ł je szc ze  inne  
dow ody p rze c iw k o  K ryw oszeinow i w rę k a c h . C a r 
pow iadom iony o ca ły m  s ta n ie j  rze czy , ro z k a z a ł 
K ryw oszeinow i podać się do dym isji. W  .domość, 
ja k o b y  K ry w o sze in  ju ż  p rz e d te m  p o d a ł się do  
dym isji, je s t n iep raw d ziw ą . Z  kolegów  m in is tra  
ty lk o  je d e n  W a n n o w s k i j ,  m y ln ie  po inform o­
w any , p rze m aw ia ł za  nim , a le  napróżno .

W ym ieniony w yżej u rz ę d n ik  ra z e m  z tr z y ­
n a s ta  ko legam i z m in is te rs tw a  k o m u n ik a c ji w n ie ­
śli o rozpoczęc ie  ś led z tw a  sądow ego p rzec iw k o  
nim  w szystk im , a  c a r  n a  to  się zgodził.

C a łe  postępow an ie  c a ra  w te j kw estji d o w o ­
dzi, że nie p o ch w a la  on do tychczasow ego  sposo­
b u  u k ry w a n ia  n ad u ży ć .

Monachjum 6. s ty czn ia . T u te js z a  Allgemeine  
Z eitung  p o w iad a , że w y m ia n a  depesz  now oro­
c z n y c h  p o m ięd zy  k ró lem  w irtem b ersk im  a cesa­
rzem  n iem ieck im  po łoży ła  w p raw d zie  kon iec  
w sze lk im  pogłoskom , ty c zą cy m  się poróżn ien ia 
pom iędzy  obu  ty m i m o n arch am i, — że je d n a k  
g ło sy  p raa y  uw ażano  z a  z b ^ t  pow ażne i d la  
tego  opub likow an iem  ty c h  d ep esz  chc iano  dal- 
szem u ro z trz ą sa n ia  k w estji zapob iedz.

Londyn 6. s ty czn ia . D onoszą tu ta j z K a i r u ,  
że w s k n te k  u c ie c z k i ks. R o s s i g n i o l e g o  roz 
k a z a ł  m a h d i w szy s tk ich  jeń có w  e u ro p e jsk ic h  z a ­
k u ć  w  k a jd a n y , co ich  po łożenie —  obchodź ‘i 
się bow iem  z n im i bez  lito śc i —  zn aczn ie  p o ­
gorszy ło

Petersburg 6. s ty czn ia . W y m ie n ia ją  tu  dzi 
siaj, ja k o  nosrego m in is tra  k o m u n ik a c ji I w a -  
s z c z e n k ę ,  do tychczasow ego  to w a rz y sz a  m in i­
s tr a  finansów . K a n d y d a tu rę  tę  p o p ie ra  bardzo  
u siln ie  W  i 11 e, m in is te r finansów .

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y  
W iedeń, d n ia  5. s ty c z n ia  godz. 2. m in. 25. 

A k c je  k re d . 406-25 G al. obi. p rop. 97 60
A lp in y  100TU  W ied . losy 173 50
K re d y ty  w ęg . 496 '50  A k e je  ty toń . 2 3 0 '—
A n g lo b an k i 1 8 0 ‘—  4 %  P oż. k ra j.
U n io n y  314 50  z r. 1893 97 —
L u d w ik i 2 1 7 ’50 E lb e th a le  2 7 3 '5 0
N o rd b a n y  3 4 8 -—  L a n d e rb a n k i 278 '50
L o m b a rd y  108"—  R e n ta  z ł. w ęg. 123 75
Liosy tu re c k ie  7 3 '—  B a n k v e re in y  154 '50
S ta a tsb a h n y  397 12 W sp ó ln a  r e n ta p .100 60
C zem io w ieck ie  2 9 3 '5 0  R u b le  1 3 3 '37

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

D r .  K .  T r a c i e i i i s ę k i
we Dwoicie, K opernika liczba 11 , I I .  piętro, 

i), sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjaeh specjalnych ordynuje od rodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu.
1331 — D la  u b o g ic h  b e z p ł a tn i e .  — 1—?

P rzyjechali do Łwotca
dnia 5 stycznia 1895 <

GEAND HOTEL. M. Kosielska z Podola ros E To 
rosiewiez z Bródek. R. hr. Lubieński z Krakowcu R J a ­
nicki z Berezowicy M Podlewski z Czernicy. N. Bennutli 
z W. W .iednia Schmidt, Z Josepovieh z Rzeszowa

> |  t D  E  S  Ł  A N K.'

Objąwszy z dniem i . stycznia 1 895 
we w łasny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plac Marjaokl)

m am y  za sz czy t po lecić go w zględom  w ielce 
S zanow nej P . T . P ub licznośc i za p ew n ia ją c , że 
usilnem  n aszem  s ta ra n ie m  b ęd z ie  w sze lk im  w y ­
m agan iom  zadość nczyn ić .

Z  w ysokiem  pow ażan iem

Albert Szkowron i Spółk i
w łaśc. ho te lu  E u rope jsk iego .

Pokoje od 80  ct. począwszy. 
M „  J O N A S 2

D O M  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N )
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

k u p u j e  I s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
| w a r t o ś c i o w e  i r n e i e t y  p u  n a j d o k ł a d n i e j *
1 B zyni b e r s i e  d z  e n n r m

j jP  s t  o  m  s i "w
t do ciągnienia  15. styczn ia  1895

na 4"j„ węg. losy hipoteczne po 2 zł wraz zo stemplem.
Główna wygrana koron 100.000.

Rrzy zamówieniach z prowincji uprasza się. o dołącze­
nie 20 et. na portorjum.

Ubezpieczenie
losów od straty przez wylosowanie al pari.

N a  l o s  z a b o p i e n y  w  i j u i  i i a n t u r z c  
p a d ł a  g ió w im  w y g r a n a  w  k w o c i e  50.(1(111 z ł ,

.Zmiana pom ieszkania.
M a r j a n  L i s o w s k i

| l e k a r z  -  d e n t y s t a ,
mieszka obecnie p r z y  u licy Akadetnickiej l. 10 
1466 w  nowym  domu W go Grossa. i —?

O k u l i s t a

Dr Teodor Bałłaban
b. s. asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewicza 

w Gracu, po kilko letniej praktyce specjalnej, ordynuje 
w  chorobach i  operacjach ocznych p r zy  u licy  

W ałow ej l. 7.
Od godziny 10. do 12 przed poi. i od 3 do 5. popołudniu 
1066 D.„ ubogich bezp.atnie od 9. do 10. rano. 1—?

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k 1 e j e n y c h.

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach w łasnych, we L w o w i e  : Teatralna 3 i Jag iel­
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie.
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Specjalista e t a t  s b r i f i  i weaencziifci

B r. lu s im .  Podle w s  id
były lekarz pi akt. na klinice prof. Fourniora w Paryżu 

i Lassara w Berlinie.
Ordynuje od I I .  do 12. I od 3 , do 5.

u l .  O ł io r ą ż c z y z n y  1 .  1 6 .

„ L W O W IA N K iT
k a l e n d a r z  ln n a o ry s ty c z iiy ,

ilustrow any i in form acyjn y
na rok 1895,

uż opuśc ił p ra sę  i je s t  do n a b y c ia  w e w szy s tk ich  
k s ię g arn ia ch .

Cena egzempl rzi 36 ct, z przesyłką pocztową 41 ct,
I)la Pp. Prenumeratorów „Dziennika Polskiego" cena 

egzemplarza 26 ct., z przesyłką 31 Ct.
Główny skład w drukarni „Dzień. Pol." plac Marjaeki 1. 7.

2221 Specjalista chorób kobiecych i akusze • 1—-7

Br. B o g u m i ł  Z a w a d i l
sekundarjusz szpitala powszechnego, b. lekarz na klinice 
prof. Madurowicza w Krakowie i prof. C/yżewicza we 

Lwowie, ord od 3 - 5  po poł ul. Oliorążczrzn 1 U-ny

Specjalista chorob skórnych i wenerycznych

Br. Leon Rapp
ordynuje od 9—12 i od 3 - 5 .ulica Wałowa 1. 11

wizyitticli 
k r a j ó w

w y j e i l n y w s  t  n ż y t k o w u j e
in żyn ier K4z. O isowsk
były docent politechniki w Berlinie Berli, W. 
Potsdamerstr, 3 „Międzynarodowo biuro patent."

T R  H r. S K A R B K A .

D z i ś :

B r a s z e  a n i o ł y
komedja w 3 aktach oryginalnie napisana przez Michała 

Wołowskiogo.

OSOBV:
Heliodor Ciepiszewski . . Fiszer
Balbina Ciepiszewska . Cichocka
Irena Żęezyńska ) . Żelazowska
Matylda Marlieka }• ich córki . Maohowicz
Jadzia Ciepiszewska J . Czaplińska
Władysław Zęczyński . . Żelazowski
Henryk Marlicki . Hierowski
Karol Amoński . . frapszo
Kokosiewiezowa . . Gostyńska
Kueharezyńskz . . Weigel
Makowska . . . Nawrocka
1 albfleiszowa . Otrembowa
Zuzia pokojówka Żęezyńskicn . Rybicka
Rózia pokojówką Mariiekich . Drzewiecka
Bonifj lokaj Żęczyńskieli . Gamski
Jan, lo-,aj Mariiekich . . Stróżewski

Rzecz dzieje się w Warszawie.

J u to  „ M O N T JO Y E " ko m ed ja  w 5 a k ra c h  
O k taw ju sza  F e u ilie ła .

.     v>v.-,'%ł ituOT i •.-.wetew■ Jw

Drobne ogłosi ,enia>
O o w l e s l e n i a  r o z m a i t e

po 1*/* cen ta  od w yrazu.

Ra t l e r u  młodego c z y s t e j  r a s y  
z oboiętem i uszam i i ogonem ch c ia ł­

bym n-byó. W iadomość w A dm inistracji 
„D ziennika Polskiego*.

Bi u r o  w y  w l a d o w ą z e  Chorążezyznu 
6, jest z całem urządzeniem  z po­

woda wyjazda w łaściciela do odnajęc ia

M l e a z k a a i a  i  f e k l e p y
po 1 cencie  od w yrazu.

A rty sta-este tyk  E m il  D *uor»*k, d ł u - 

czy< iel tańców. Ł askaw e zgłośzenia 
na lekeji — przyjm uje z grzeczności 
biuro dzienników i anonsów, ul. K iliń ­
skiego 1. i  (sk lep ) Lwów.

S troiciel fortepian i w  fachowo 
uzdolniony przyjm uje wszelkie repe­

rac je  i stro jen ia  fortepianów . Łaskawe 
zamówienia uprasza się  aadse ła  do 
księgarni i sk łada an t W nyeh pp. Ja k u ­
bowskiego i ZadurcwL-za. 4

pokoje, kucŁn:a, 3 w;h>dy. Zygir an ­
to wsi a 17.

Korespondencja prywatna
Wzywam Cię paui do ostrożuośe , 

otoez się murem chińskim  przeeiw 
wszelkim p ikusem , pam iętaj, że (gzy 
i t.nc-ja rodzin w Twej ręee, stroskany 
i drś *cy S tanisław . ł

~ t teruniTbiifrTiWi

B H Z K R W IST O & Ć , B LA D A C ZK A , 
A M E N O R R H O E A , 

D Y S 11E N O R R H O E A , ZOŁZY, e tc .

PIGUŁKI
z je d k le o  że laza  niezm iennym

BLANCARDA
(flakonu 100 pigułek .. 4  >

1/2 flakonu 50 pigułek S 25

flakonu syropu   3  *
SPRZED AŻ H U R T O W A : B Ł A lfC A

ROSTWOR I CUKIERKI
3 C I 8 N I O N E

BLANCARDA
Ifewralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, goielee, etc., etc.

I F lakon rostw oru  >
CENA? 1/2 flakon ro s tw o ru . T5 

( Flakon c u k ie rk ó w ... S » 
i m ł o  lNAJmtt mmt.rn m. —w«a<»aw. asMaWt 
MMUw* < w « » I— *<—■

P R Z E C I W  BOLOM  
IB  St O*, 40, ru a  B onaparte , PA R Y Ż.

PR ZY JA C IEL DZIECI M atka (otoczona dziećmi), Czy pan l .b i  d ieci ? 
P au  Z. O, tak, pzni, szczególniej dziow czynki, poaząw i y od la t izesnestu.

Cm ruiny Bazar taimy
Lwów, ul. Karola Ludwika C

poleca 2211 1—5

krajowy papier
listow y ozdobny

25 listów i 25 kopert 
2 0  c e n tó w .

N a  w s z y c i e  n o w o r o c z n e j .  P oeta do w ielb lcislk i poezji.
— Pozwoliłem sobie, łaskaw a pani, p rzysłać  je j tomik > >ieh poezyj...
— D ziękuję, dziękuję stokro tn ie  1 P rześliczne rzeezy! Wi«je z nieii urok 

zapału i natchnien ia . Ach Boże, gdzież to ja  położyłam  to cacko!
Gł< s maleńkiego Józia  z kącika?
— Połoźyia mam usia pod nogę od stołu, ażeby się nie k iw a ł.
Nie patrzcie w tej chw ili na poetę...

L W Ó W

HEMOROIDY
leozą się radykalnie

przez użyoie P igułek  i Maści D ra l.e- 
bel w Paryżu. 45 la t powodzenia.

W e Lwowie w aptekach PP .: P. M ikola- 
seha, R uckera i W ewiórskiego; w K rako­
wie w aptekach PP .: W iśniewskiego 

Redyha 1 Trauozyńskiego. 3 1—?

Szprycowanie Manno
PP. (ilil.MALLT i K°, w Paryżu 

S ku teczność  n iezaw o d n a  
w  leczeniu  rze iączek  bez 

L u tru d z e n ia  żo li/dka, k tó re  
I zaw sze p o c iąg a  za so b ą  uży­
cie k a p su łek  z k u b e b ą  w  
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivicnne, i w głównych 
aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
Uscha, W ewiórskiego, R uckera, Skleoiń- 
kiego i Beisera. 16 1—?

obok Kasy O szczjdno łii, najp iękniejsze 
położenie

hotel pierwszorzędny
elektryczne oświetlenie, winda osobowa. 

Z iakom ita usługa.
P o k o j e  u d  8 0  c e n t ó w .

Korytarze i k la tk i schodowa ogrzana,

BOLE ŻOŁĄDKA
T ru d n e  traw ien ie , kw asy , u t r a t a  

a p e ty tu ,  b ladaczku , w yczerpanie sil 
leczą się przrz u tyc i-

zawierającego w subie niczbętlp)- 
.  do trawienia i-.lenu-nt.-i : ,

C h i n ę , K o k ę , p 5 p s i n e , i . : . p
Elixir ten przepisywany 

przez najznakouiiiNze powari u* 
dycziic, jest także u/.ywmiy we wsz; •' 
kieb puryzkieh 8Zpit;ilueli.

N d wystawach otrzymał Mcdah. zł u*
* Dyplomy honoroiOć. •

P.GREZ, Aptokara, 3«b, rue La Bruyfirc PAP 
We L w o w ie ,  W aptekach ; pp. K. Mik-.-:isd.

Wewi. trsLiego, i Sklepi/sak u*i/. *;
w K ra k ó w  i O, w aptekach : pp. Red;, k-., Wi< 

utewakieife. Tr-iUczyń>ki»*ięo i Siwlli1*

Obeecie .Cellin I Ko. 49 Rue Maubeuge"

iptela wraz z rowcla
w Bud anowie

jest do sprzedania.
Bliższa w iaiom ość na m iejsc u

L. 6.283.

EdyM.
1(47 1 - 3

W  c. k. Sądzie obw odow ym  
w Sanoku w sali N r. 25 odbędzie 
się 24 stycznia 1895 o godzin ie 
10. 1 ano sprzedaż kosztow ności i 
12°/, b ru tto  dochodu z kopalni nafty  
.F ry d ery k "  w P o lan ie  do m asy ro z ­

biorow ej H ansa h r. Biilowa należą­
cych za jakąkolw iek  bądź eenę.

O czem  s:ę chęć kup ien ia m ają­
cych zaw iadam ia.

Sanok dn ia 11. G ru d n ia  1894.

K o n k u r s ,
W  m iasteczku  „Jod łow a" j ow iat 

Pilzno je s t do obsadzen:a posada 
lekarza  m iejskiego z p łacą  roczną 
300 zł. ze stro n y  dw oru wolne m ie ­
szkanie i 6 s-ągów drzewa, na opał.

U dokum entow ane podanie (d y ­
plom  doktorski dow ody praktyki 
i t d ) w nieść należy do dn ia  20. s ty ­
cznia na ręc e  nacze ln ika  gm iny.

B liższych w yjaśnień  u d z ie li: 

Zwierzchność gminna w Jodłowej.

, Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
S l e d e r l a t t d z b ®  -  a m e r j k a ń « k i e g o  

' f o w a r a y a t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j .

1. H olow ratrliig fl W I F f l l P l f e  
l V .  W e y r l u g e r g a m e  7  a  ŁSSM aEiBm*

C o d z i e n n a  e l c s p e d - y a j a  z  'W ' i e < i x a . l a .

O b j a ś n i e n i a  b e z p ł a t n i e .  1187 l - j

— Piin muBi b>ó d .leko Blarsz" ode.oire ?
— O, uigdybym się nie ośm ielił przyjść na św iat p rz łd  panią dobrodziejką

klecenia giełdowe
wykonujem y jak  najrzetelniej za miernem pokryciem  i za- 
trzym ljemy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem

w  depozycie.

Rady i in form acje
w  sprawach bankowych i gieJdowych udzielam y bezpłatnie 

dokładnie i jak najsumienniej.
Wreszcie polecamy się do

Zafcupna 1 sprzedaży
wszelkich papierów w artościow ych jak l i s t y  z a s t a *  
w n e ,  p r j &  y t e t y ,  l o s y  i t .  p .  o s t a t n i e  
t a k ż e  n a  s p ł a t y  r a t a l n e  po najprzystępniej­

szych cenach
Towarzystwo bankow o i k an toru  wymian)

SCH EŁLEN BERG i K R E Y S E R
Lwowie, plac Halicki liczba I.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sk lepy  w łasn e  u lice  K o p ern ik a  1. 3 ;  u lica H alick a  1. 11. 

K RA K ÓW , S uk ienn ice  1. 20. —  C ZER N IO W C E, R ynek  1. 2.

W O D A  L W O W S K A .
Przyjem ny, delikatny i długotrw ały zapach tej wody, sp raw ił to, te  
w A ntw erpji na wystawie wszechświatowej, została  publiozuie proklamowaną 
wyszczególnioną. — Cena flakonu m niejszego 80 ct., większego 1 zł. 50 cL

C E Z A  l t l>
niezawodny środek na w ygu­

bienie nagniotków.
Fndełko 40 ot. o

Płótna czysto lniane, Bieliznę stołową, Ręczniki, Chustki do nosa, Chiffony 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy. Skarpetki poleski? najtaniej

Lwów
ulica Karola Ludwika

liczba 1.

31 ct. kiio cu<.ru w głowie.
Ś w ieży  tran sp o rt rodzynków, nrgdałów, da- 
kteli i t. p. po cenach  n iebyw ałych  tan ich . 32 ct. k i l o  c u k r u  n a  w a g ę .

O grom ny zapas różnych  gatunków

k a w y  i  h e r b a t y . 33 ct. kilo cukru w kostkach
i

mączce.

poleca H AN DłtL D EL IK A T E SÓ W

ST. W O J C l£ C H O W S fiI £ € I O
róg Att-.dewiiktei i Choreiczvsny, dom w ?»siv 1. r

W ydawca: Józef Laskownicki. Odpowicdzialoy za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlaóakiej. Z Drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


